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Czy kościół narodowy 
ma w Polsce rację bytu?

Z  resztek t. z w. modernizmu reli­
gijnego zrodził się w r. 1897 w m e- 
śoie Seran »n[ w Stanie Pensji w.snji, 
Łowy ruch religijny, który wyrósł z nie­
posłuszeństwa księaaa polskiego wzgle 
oem biskupa cb êj narodowości, a icUą 
iego była demokratyzaoj* ustroju ko­
ścielnego, wprowadzenie hcurgji na­
rodowe i zor ana skłtdu aposcoiskibgo 
Według dutha czasu. K  ło 'księdza 
Hodura, diiś ju* pieiwrzego bistupa 
kościoła narodo w- go, zaczęły się gro- 
Łtadssić i iune p rafy', często niezado­
wolone z rządów proboszcza lub bi­
skupa, tik  że przed wojną nowy tm  
bcś dół, zwany niezależnym, wolnym, 
polsko-katolicti 'm, polską wiarą czy 
Postępowym, miał według swej staty­
styki około 50 paraf|i, o niewielu je ­
dnak wiernych.

W ojna, która oswobodził?, wielo 
*Łdów, a miedzy niemi i nnród pol­
aki, otwarła chi lącemu się już ku u- 
Padkowi kościołowi narodowemu w 
Ameryce nowe pole do propagandy. 
Za przykładem Czechosłowacji i w wol- 

Polsce zaszczepia się nowy koś ciół,
Łby był wolnym w dogmatach, etyce, 
"bierze, zależnym od Pań.tTa pol­
skiego, a nie od Rzymu. Rozpoczęto 
Robotę. Kb. Duszno w M-tyozowie, wsi 
1 par«fji, położontj nad rzeką M e- 
*Sawą, w powieoie jędrzejowskim za­
prowadził faktycznie ńowy kościół, 
*rywajao z biskupem djocezji, zaprowa- 
j***jąc ]it,urgję w języku polskim a nad 

modernizując s lnie i zabarwiając 
czerwono dogmaty katolickie i swą 

^inrę dotychczasową, —  Usunięty 
* probostwa wolą władzy i par^fji 
•Oay nadal, jako agitator nowego 
*nohu.

W  Zabierzowie koło Krakowa mię­
k k a  delegat na całą Polskę kościoła

narodowego ks*. Dr. Ptaszek, kapłan 
usunięty, ongiś obrządku orini 'ńskitgo.

W  Krakowie, ja t  i w większych 
miastach M iłopolski, m 'ędzy teini. i 
w Rzeszowie, roku zeszłego w lecie 
odbyło się kilkanaście zgrom id* ń pod 
egidą socjalistów i Stapińsaozyhów os­
iem zaprowadzenia kościoła narodo­
wego.

W  Jaćmierzu, arnteczka w po­
wiecie sanockim, w roku zeszłym pa- 
rafja stanęła w obronie swego księ­
dza wikarego, jako kaudyiati na pro­
bostwo po zmarłym proboszczu t.»k 
siluie, iż trzeba było uż/<5 pomocy 
wojska, by zapobiec bratobójczej walce

partji kat>liiiej i zwolenników i :s. 
Glrzysia. Ksiądz teu jedoak z kościo­
łem narodowców nic wspólnego n/e 
miał. W S sj aaie jed lak z tej okazji wy- 
powiedzimo parę og listjoh mow prze­
ciwko posłom i ministrom, slupom 
biskupowi Rzymu, a n-»dto Stąp ńsri 
zaryzyuował w Sejmie 15 grułnia 1921 
nastęoujące powiedzenie:

„Tak jest, tego się nie wypieram, 
ale uważam sobie za obowiązek, jako Po­
lak, głosić, że ciałem i duszą musi na­
leżeć Polak do Polski a sumieniem i ma­
jątkiem polskim nikt za Polskę nie po­
winien rządzić. — Dopóki Rzym rządzi 
uczuciami religijnemi w Polsce, dopóty
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Po iii'a jest tylko pozornie niezawisła... 
A  co wyprawia duchowieńswo tu w Polsce, 
jak  luizy i mąci, to lażdy z nas widzi. 
1 dlatego, jako Polak, patrząc na to, co 
się azieje, pragnę, aby naród polski za 
przyj ładem innych narodów miał swój 
koStiół narodowy. .“

"W roku zeszłym 22 sieipnia, za pre­
zydentury "Wicces, uniesiono podanie
0 Irgalizację tego nowego kcśokła. —  
Dctad odjow iedź rządu nie nadeszła. 
A  tymczasem agituje się nielegalnie 
wszędzie: między tercjarkami schie- 
tlaniem ctriymania urzędu lisku jiego  
u zg od n ię  święceń kapłtńskieh, mię­
dzy ludem obielnńą uzalc żriei ia j  ro- 
boszcza cd woli ludu i parafji, między 
inteligencją obietnicą polskiej liturgji
1 t' a  argumentem, iż nrre dy, co zer­
wały z Rzymem, ekonomicznie wy- 
srko etc ja  a narody katolickie upadły 
nawet politycznie, między duchowień­
stwem obietnicą zniesienia celibatu 
i  ideą postępu, tccrją niewystarczal- 
ności dsiś Kościoła katolickiego —  
między pclitykami lewicowymi niena­
wiścią do duchowieństwa, reftimąroiną 
i t. d., a wszystko to smaruje się do­
larami.

Te kie sącbjaw y nowego ruchu ko­
ścioła narodowego w Polsce. Cóż o nim 

sądzić ?
„Nihil ncvi sub sole“ ; tak i tu. 

Byli w X V I  w. bracia polscy, byli 
Brjanie, dziś aą narodowcy. Ta sama 
myśl i idea jednych i drugich łączy 
i razem spaja. Ile 2łego swego czasu 
ten ruch nBrobił, choć państwo pol­
skie było silne. Jakiem nieszczęściem 
Polski będzie on dziś, kiedy Polska 
ciągle mury zewnętrznie i wewnętrz­
nie u siebie stawia — któż nie prze­
widuje! Bo nigdy to się nie stanie, 
by cały naród zmienił wisrę swoją 
itorą. Wcześniej czy później lud doj­
dzie do tej świadomości religijnej, że 
ta nowa wiara, nazywająca się szum­
nie kc ściołem narodowym, wydziera 
mu i Trójcę św. i Bóstwo Chrystusa 
i  Niepokolane Poczęcie Marji i Macie-

Z Mw m M M .
V. Nieśwież.

Załatwiwszy w Nowogiódku, pod­
czas mojego 14 dniowego pobytu, 
wszystkie tcrmalności, wyjeżdżeni do 
przeznaczonych mi powiatów Nie- 
świeskirgo i Slclpeckiego, przytyka­
jących do granicy bolszewickiej.

Nieśwież, missto powiatowe, li­
czące 7C00 m eszkańców, oddalone 
jest 14 Hm cd stsiji kolejowej. Nie­
śwież. dawniej sii dziba dumnych i po 
k orcie  królewską sięgijących Radzi­
wiłłów. posiadi ją. ych może największy 
majątek w byłym zaborze rosyjskim, 
dzisiaj —  zi mi k zrabowany przez bol­
szewików, obdarty z blasku i prze­
pychu, jakim była otoczona rezyden- ja  
tak potężnego m igm ts, praedsti wia 
ponury wygląd, mieści w swych mu-

ZIEM7A RZESZOWSKA

rzyństwo Boże N. M. P. i Panieństwo 
Matki B., cłowem wywraca z ustrojem 
Kctściołs także i art;. kuiy wiary, wys- 
sBre z piusi sw jch  matck, a pi rsi 
polskiej i katolickie). A  przekonań, 
zasad objawionych Polek prędko nie 
zmieni, choćby za dolary. —  Pójdzie 
może za m aponą wielu, ale wirlu się 
oprze. A wtedy w Polsce, państwie 
młod.m , pcdzielonem na liczne partje, 
zburzy się to, co w n ievcli obok pol­
skiej mowy byłe naszą spójnią i łą­
cznością. Myśmy w niewoli lata dlu- 
g.e zostali przecież Polakami przez 
wiarę katolicką, właśnie przez tę wy­
śmiewaną przez „narodowców" wiarę 
rzymską.

Ten kamień węgielny dziś Polsce 
w budowie ująć, to zbrodnia! To też 
„cfcveai t consules“ ... Kościół narodo­
wy, oj arty na ryttemie rei gjny m czy­
sto ludzkim, nie ma powagi Boga. 
W  łonie tego kościoła w Ameryce po­
wstał już nowy kościół z nowy mi wier­
nymi. Przy takiej w.crre rrzumowej 
powstać może istny Be bile u wiar, 
a me my już Babilon polityki, & dziś 
namiętność i fanatyzm na tle religji, 
kto wie, czy nie będą silniejszym i nrj 
ostrzejszym kryzysem? Dc rozterek, 
które istnieją, dołączy się największa, 
niezgoda religijua.

Kościół wreszcio narodowy to nie 
innego, jak bolezewizm religijny, dziś 
już w Rcsji niemodny. Wprowadzać 
go  znowu pod formą religji do Polski, 
kiedy me my go i tak dosyć pod inne- 
mi zasłoni mi, niebezpiecznie.

"Wierzmy po katolicku, po polsku, 
po staremu, a wszelkie bolszewizmy 
odrzućmy od siebie. Fremor.

Zaźydzenie duszy pilskiej
Z  siońskiej szkoły.

Nie nBprćżno Polska jest krajem 
jednym  z najgęściej zaludnionych 
przez.... żydów Nienapróżno. Owszem 
zbiera z tego obfite owoce.

rach biura komisji rozjemczej, oraz 
odbywają się tom kursa dla nauczy­
cieli ludowych, uczących się języka 
polskiego. Zi mek ma położeuie bar­
dzo malownicze, z pięknym, chociaż 
dzisiaj zaniedbanym parkiem z jednej 
strony, z drugie, strony przed zam­
kiem rozprzestrzenia się ogromny staw 
z wie 1H  ilcścią dzikich kaczek, po­
dzielony grob ą na dwie częśf i. Gr< bla 
steru c i  również drogę prowadzącądo 
zamku. Ze mek otoczony jest głębokim 
rowem napełnionym wodą. W  daw­
niejszych czasach prowadził do zam­
ku most zwodzony, który obecnie za­
stąpiono mostem stvłym.

Lecz wracem znów do Nieświeża. 
Nieśwież leży nad rzeką U<zą. Domy 
w przewi żnej częśii parterowe mu­
rowane, ulice brukom sue kamieniem, 
ibcduiki z desek. Na środku rynku 
stoi ratusz z podcieniami i sklepami 
żydowskimi. Również i w Nieświeżu
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Nie szczędził Polak ofiar krwi I Y [ 
mienia, by odzyskać utraconą wolność 
i wierzył, że i to pokolenie, które ją ł *  
odzyska' w zmartwyc hwstałej Ojcayź- 1 
nie żyć będzie, nie poskąpi mienia, 
procy i indywidualności, by ją  uczy­
ni* mocrą, potężną, nit*achwi*ną, 
niepobc ualną, trwałą "Vż lerąy10 się, 
że w tej wielfciel godzinie ścichcą 
wszelkie spory*, niesnaski, nieporozu 
mienia i walki, że ustaną wichrzenia- 
że wielkie zadanie sprzęże obywateli 
wszelkich stanów 5 przebonsńdozgodli-  ̂
wej pracy, a kierownictwo nad nią 
powierzy się jednostke m najwybitniej­
szym, najodpowiedniejszymi najoapo- 
wiedzislniejszym. W iadomo — dzieje 
się wprost przeciwnie.

Przyczyn tego stanu możnaby kil­
ka prdeć. A le nie najmniejszą wśród 
ni*h jest tb, że Polska jest kiajem 
jednym z najgęściej .. zaży dzonych.
Bo żydzi nie tylko w Polsce żyją i 
swą liczi ą ją  zażydzają. Zeżydzają 
ją  i przez s w e  je cbccwanie z Polaka­
mi, przez przykład i przez swój wpływ 
na nich: zażydzają nie tylko kraj, 
ziemię, ale i duaze PoI»feów. Upo­
dabniamy się, nieraz m.mcwohne i 
bezm iednie do niih do ifch sposobu 
życia, myślenia i etyki. Gdyby pcmi­
nąć nawet aferę, najbardziej na v t o ­
rowanie się na nicL narażoną, tj. hu- 
piectwo i sięgnąć w sfery naszej wy­
sokiej polityki, to jak z duszy polskiej 
przepojonej ideałami dobra, prawdy, 
piękna, sprawiedliwości, rycerskości, V 
. zczercści, mogły by pojjw ićsie w chwi­
li tworzenia się znnrtwychwstBiej Oj­
czyzny także maksymy jak owa, że 
polityką jest „fałszywą grą“ albo zgoła
„świństwem11 (wyiażm ie, niestety,.....
„parlamentarne*1) ?

Nie mogłem pojąć. Aż oto udałem 
się do „Mędrców Sionu**, a oni mnie 
pouczyli o tern tak*

„Nie powinniśmy się cofać przed kor- 
rupcją pieniężną, oszustwem i zdradą... 
Hasłem naszem jest siła i podstęp ... 
Gwałt powinien być zasadą, podstęp zaś 

----
domy na główniejszych ulicach i w ryn­
ku są żydowskie; handel przeważnie 
spoczywa w ich rękach, lecz jest na­
dzieja, że stosunki się zmienią, gdyń 
powstało już kilka sklepów katolickich 
i zawiązują się coraz to nowe koope- 
ratywy katolń kie. Kościół katolicwi, 
w stylu romańskm, fundowany przez 
Radziwiłłów, posiada bardzo pięknę 
malowidła śoienne. Okolica Nieświeża 
jest bardzo pięknB.

Przed kilku dniami zwiedzałem le­
żącą na samej granicy wioskę Smo- 
lioze. Panuje tam zupełny spokój i 
patrząc na pasące się stada kom i 
bydła oraz na pracujących w polu 
ludzi po skronie rosyjskiej, nie chce się , 
wierzy ć, iż tam trochę głębi ej w kra­
ju panuje taki straszny głód i terror 
bolszewicki.

Józef Czadek.
(Dok. siast.)

-----

.
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I Obłuda —  przepisem dla rządów.... Po- 
1it>ka niema nic wsjólnegoz moralnością.
Władca, powodujący się moralnością, 
IHe jżes< politykiem... Kto pragnie rządzić, 
*M«»i Tem sumem uciekać się ao podstę­
pów i do obłudy."

To są zasady „Mędrców Sionu“ . 
T -ka jest ich < ueza. A le też to do­
piero wyjaśniło mi pochodzenie owych 

przytoczonych maksym, wy- 
sałych z nst polskich, a tak niezgod­
nych z ducLem polskim.

Skoro zaś raz już padło na mnie 
światło ze wschodu (cx orunte lux), 
■as.ignąłem u tychże Mędrców dal- 
s*ej por»dy odnośnie do zagadnienia, 
poruszonego na wstępie. I  oto otrzy­
małem odpowiedź teką:

„Tymczasem,póki jeszcze nie jest bez­
pieczne powierzać stanowiska odpowie­
dzialne [w państwach gojów) braciom na­
szym żydom, będziemy obsadzali je  przez 
ludzi, których przeszło 'ć i charakter wy­
kopały przepaść między nimi a ludami 
i  którzy w razie oporności naszym wsi, a- 
zaniom będą musieli oczekiwać sądu albo 
zesłania. TT 'obec tego bHdą bronili spraw 
naszych do ostatniego tchu...“

„ Położymy (zaś) kres irysuwaniu się 
rozumów indywidualnych, którym tłum, 
przeż nas kierouany, nie da wysunąć 
się ani wypowiedzieć; tłum przyzwy- 
« za ił się do słuchania tylko nas...u

„ W  ten sposób stworzymy potęyę śle­
pą, niezdolną poruszać się bez kiero­
wnictwa naszych agentów, którzy $ajmu- 
j<ł miejsca jej przywódców11.

Wysłuchawszy tego, spostrzegłem, 
j*k  pozornie bezplanowa polityka i 
gospodarka w naszem państwie jest 
pneoież prowadzona według p< v na­
go plann. W iedząc zaś o nzczegółnie 
goiąoej miłości Sionudo Polski,dreszcz 
mnie przeszedł na myśl, dokąd nr.s 
*®n plan zaprowadzić gotów.

Z iżydził się kraj, zażydza się <łu- 
narodu, zażydza się duch państwa. 

Jeśliby tak dalej szło, to wzejdzie nad 
nami gwiazda Śionu i zawładnie na- 
^  .,cD »arz-despota z krwi słońskiej". 

A le tak dalej nie pójdzie!

Uwagi nad projektem 
ustawy gminnej.

I . Obok konstytucji jest ustawa 
gminna najważniejszą z ustaw orga- 
lu*ującyoh społeczeństwo.

O dib ustawy stoją na krańcowych 
biegunach, choć do tego samego zmie- 
^»ają oeln.

r ntawa konstytucyjna organizuje 
®gół obywateli w państwo, ustawa 
gminna organizuje ich w gminę. Gmi- 

jest najniższym politycznym ustro- 
J*m społeczeństwa, państwo najwyt-
**ym.

Teśl zważymy, że gmina jeststar- 
mhSL utworem, niż państwo i stano-

8o . a. pierwotnie jego surogat, oraz,że 
2 f j  gmina jest niejako komórką 
. ,e8o orga nizmu pa ństw owego, zro- 

*Qmiemy znaczenie gminy w państwie,

A

oraz doniosłość ustawy, normującej ty. 
cie gminne.

Gmina, ji st podstr.wij uctroju spo­
łecznego. Od tego, czy ona należycie 
funkcjonuje, zalety zdrowie całego 
państwowego organizmu. Je-t to te­
mat tak ważny, że na największą za­
sługuje uwagę, a tak rozległy, żb w ra­
mach gazeciurskiego artykułu zmieścić 
go niepodobna.

Zabieramy z obowiązku społeczne­
go w tej spiawie glos, nie tyle, aby 
w tak szczupłych ramach całość za­
gadnienia umówić, lecz aby zwrócić 
j.wagę społeozeństwa na wc.żność spra­
wy, która stała się w najwyższym 
stopniu aktualną wobeo wniesienia 
i bliskiego uchwalenia ustawy gminnej, 
pierwszej, która ma obowiązywać na 
ćsłem teiytorjum Polski i pierwszej, 
którą wolni Polacy sami sobie uchwa­
lić mają.

W  społeczeństwach moralnie i po­
litycznie zdrowych doniosłość poszcze­
gólnych ustaw maleje, tam bowiem 
czy ten lub ów jest burmistrzem lub 
wójtem, jest rzeczą mniejszej wagi, 
bo głową gminy zostanie tam zawsze 
człowiek z głową i ozystemi rosami, 
—  innego na to stanowisko nie do­
puści zdrowy instynkt mieszkańców i 
publiczna opinja.

U nas rzecz pizeastawia się, jak 
tyle innych rzeczy, odmiennie. Powiedz­
my sobie otwarcie, że naszb społe­
czeństwo jest politycznie chore i w y­
maga uzdrowienia, jeśli nioma uleo 
gangrenie.

Gdy więo w społeczeństwach zdro­
wych wszystkie jego  organa, a więo 
i Zarząd gminy jest zdrowy, ożyli, że 
zdrowie idzie tam z dołu, u nas po­
trzebne są zabiegi lekarskie i te mu­
szą iść od góry.

Jeżeli społeczeństwo jest niezdro­
we i nie jest w stanie wyłonić ze 
siebie zdrowego zarządu, rzeczą jest 
ustawodastwa taki mu z góry zabez­
pieczyć zarząd, aby on mógi działać 
w kierunku uzdrawiającym.

Ten fakt dyktuje wprost koniecz­
ność kontroli gminy przez władze 
państwowe, aby ona, mająo mniej 
własnej „swej woli“ , nie mogła po­
pełniać „swywoli- . Jednem słowem, 
kto obserwował baoznie nasze życie 
polityczne w dswui j i niedawnej prze­
szłości, przyszedł do przekonania, że 
społeczt ństwo nasze do zupełnej autb- 
nomji nie dorosło i że utopistomi są 
owi entuzjt»śoi, widzący w samorządzie 
alfę i omegę prawidłowego ustroju po­
litycznego.

Co bowiem gdzieindziej jest do­
brem, n nae jest właśnie złem.

szak Polska tylko od zbytniej 
wolności zginęła. Samorząd czyl.auto- 
nomja była naszj m ideałem, gdy oen- 
tralna władza znajdowała się w Pe­
tersburgu, Berlinie i Wiedniu, w ręku 
naszych wrogów. Każda odrobina sa­
morządu pozwalała nam bodaj częścią 
płuc oddyc hać, dążeniem więc Pola­
ków musiało być zdobycie tej auto-

nomji jak najwięcej aż do zupeinej 
niezawisłości.

Sytuacja zmieniła się jednak rady­
kalnie z chv. lt,, gdy wiedze centa lua 
i Władze lokalne znajdują się w tyia 
samym ręku.

Powyższe fakta i u^egi, to Kasa- . 
dy i motywy, którem przy tej nie­
zmiernie doniosłej akcji ustawodawczej 
w Sejmie kierować się należy —  a 
więo to, że władza centralne jest pol­
ską a nie wrogą, oraz że życie nasze 
gminne do zupełnej autonomj. jeszezu 
nie doszło. (O. d. n.).

Z teki reportera.
Biedny kronikarz.

W Rzeszowie kronikarz.... Naproi- 
no sprawiłem sobie nożyce, (złośliwi 
twierdzą, że bez nich nr.jlepi.zy kro­
nikarz rady sooie nia da), n&próżno 
przebiegłem cały Rzeszów, napróżno 
wytarłem kurz kurytarzy sądowych, 
nigdzie nie natrafiłem nu jakąś sen- 
zaoję, godną kroniki. Pytałem się, ozy 
rabunku w maskach v. Rzt-szowie nie 
popełniono, miljonów komu uie zrabo­
wano, wszystso nadaremnie, nawet 
rikt. nogi nie złamał na wyślizganych 
a nie posypanych chodniki, h rze­
szowskich, nikt nes* nie rozbił o nie­
oświetlone latarnie nasse, jednem sło­
wem chroniczny czas ogórkowy....

Jako jedyną deskę ratunku biorę 
do tęki „Kurjerka illustrowanego" bez 
ryoin i czytam, że aż w 13 piekarniach 
w Krakowie przeprowadzoąę rewizje 
sanitarne, że straci tam pad. na pie­
karzy, bo brud jaki tam zasiano „nie 
do opisania". Poskrobałem się po ły­
sinie, podumałem —  a u nas w Rze­
szowie ? Fm  I wszędzie tak ozysto i 
bygienicznie!

Czytam „Gońca". Piszą tam szumnie 
c „zajadłym aainienicziiika" w Rze­
szowie, o napadach tu rabunkowych, 
miljonowyeh, ba —  ta o tern ja, biedny 
kronikarz „Ziemi R j Bzowskiej", nio 
nie wiem. Obawiając się jednak porąd- 
ku, że „cudze rymy kradnę", oosyłam 
oiekawyoh a cierpliwych czytelników 
dc samego źródła

Wreszcie dostałem w ręce „Keuyork- 
Heralda". który ood datą ł g-udnia 
21 Nr. 234,536.782 aonosl,że jego ko- 
respodent bawił w Rzeszowie i jest 
naszem miasteczkiem zachwycony. P i­
sze, że przede* szystkmm zastanowił 
gc pomnik Kośeiuczki n> rynku rze­
szowskim, który wystawili mu właści­
ciele okolicznych domów, (jak mylne 
majk o naszyon sto u ikach z a grani­
cą wy obrażenie !), i porównujego zp om- 
u nem Tegethuff* we Wiedniu, stoją­
cym na Praterstern, który —  jak za­
pewniają —  pewnej nocy m iił prze­
mawiać dc nielicznych wtajemniczo­
nych czystym żargonem. Zdziwiło go 
tei, że ludność katolicka nie bierse 
zupełnie udziału w czarnej giełdzie, 
odbywającej się co południe i wieczór 
niedaleko Kościuszki i „Lw óchpom p" 
i zaznacza, że w tej kwestji odniesie 
się do Senatu waszyngtońskiego z inter-
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pelacją, dlaczego rząd polski zezwala 
na podobne ignorowanie dolara ze 
strony Polaków, zwłaszcza że żadna 
władza nie popiera tego żywego zain­
teresowania się kursem dolara, al6 też 
i nie przeszkadza zgromadzonym w tak 
hałaśliwem prowadzeniu dyskursów, że 
aż bieduy Mi ckiew ioz, również usta­
wiony w bajecznem miejscu, na co­
kole się zda powtarzać swe natchnio­
ne słowa o Jankielu.

Z  dzieł aichitektonicznych Rzeszo­
wa podobał się Amerykaninowi naj­
lepiej gmach „Kasy Oszczędności" gdzie 
mieści się także i „Kasyno Urzędni- 
ezeu, dziwił się tylko, dlaczego uam 
się tek po nocach świeci, skoro w Polsce 
istnieje 8 godzinny dzień pracy.

O Sądzie wyraził się z podziwem, 
zdziwił go jednak brud tam panujący 
a uczuwszy ohęó odwiedzenia pewnych 
(.parlamentów, wyczołgał się ztamtąd 
na kolanach twierdząc, że pop( łoiono 
na nim zamach w postaci „Ga san- 
griffu", że to niemożliwe, abyTsm ida' 
takie wyziewy wydechiwał*.

Herald kończy swój artykuł tem. 
że na konferencji genewskiej, o ile 
w niej Ameryka udział weźmie — po­
myślą też i o „oczyszczeniu" moralnem 
i fizycznem Rzeszowa, zwłaszcza, że 
np. Wiedeń za oczyszczenie miasta ze 
iniegu, który t&m w ostatni oh czasach 
■padł, zapłacił Sl/TDO.OOO Koron!

Biada więc nam rzeszowiakom 1 
Nie-to-Berzyński.

KRONIKA.
Jego Świątobliwość Benedykt XV, u

rodzony w Genui 2 listop. 1851, wy­
brany papieżem 2 września 1914, a uko­
ronowany 6 września 1914, zmarł W 
niedzielę dnia 22 stycznia 1922 o godz. 
6 rano.

Uroczyste nabożeństwo. Dowództwo
Garnizonu w Rzeszowie urządziło ku 
nozczeniu powstania styczniowego u- 
roczyste nabożeństwo dnia 23 stycznia. 
Tego samego dnia wieczorem w „So­
kole" Teatr żołnierski załogi Rzeszów 
urządził uroczysty wieczorek mazy- 
kal) to- wokalny.

Uroczysty Wieczór Styczniowy urzą­
dzony staraniem Załogi tutejszeń a 
siłami Teatru żołnierskiego odbył się 
w sali Sokoła w dn 23 stycznia. Na 
pełną powagi i nastroju całość złożyły 
się — prócz muzyki wojskowej — 
przemówienie kap. Ciepielowskiego, 
chóry żołnierskie pod kif runkiem por. 
W isłockiego i obraz alegoryczny „Pol­
ska Zjednoczona" R. Kudrzańskiego 
z doskonale odegranemi rolami Polski, 
Przeznaczania, Wielkopolski, Pieśni i 
Chłopa. Trzej obecni na przedstawie­
niu, czcigodni uczestnicy powstania: 
PP. Cybulski, Marcinkiewicz i Dr. 
Zagórski z niemym wyrzutem patrz; li 
na salę, gdzie na tak uroczysty wie- 
izór zgromadziło się tylko.... BO osób, 

a w tem połowa ledwie cywilnych! 
(Dla żołnierzy był poranek z tym sa­
mym programem w sali Teatru żoł­

nierskiego). To prawda że mróz nad­
zwyczajny stanowił znaczną przeszko­
dę, ale czy taka sama ilość osób by­
łaby się zebrała na przedstawienie.... 
operetki ? Młodzież — tak chętna 
zawsze, gdy cnodzi o patrjotyozne 
przedstawienie — nie dopisała również, 
może z p o -od u  za wysoki“j ceny bi­
letów miejsc siedzących, a zniesienia 
stojących.

Uroczystości styczniowe w Tyczy­
nie. Ku uczczeniu rocznicy boha­
terów z roku 1863 odbyło się dnia 21 
stycznia o gedz. 9 rano uroczyste na­
bożeństwo, a o godz. 7 „W ieczorek" 
w sali „Sokoła", w program którego 
wohodziły: Słowo wstępne o powsta­
niu styczniowem, śpiewy, deklamacja 
i obrazek sceniczny „Matka żyje". 
Odśpiewaniem „Roty Konopnickiej" 
zakcńozono uroczystość.

Koniec półrocza szkolnego w Ku- 
r&torjum krakowskim  i lwowskiem 
przesunięte na dzień 1 1  lutego, a po­
czątek drugiego pół-ooza na 13 lubego 
o godz. 8 rano.

Z ruchu karnawałowego. Zabawa 
Koła sportowtyo. Urządzona przez Koło 
sportowe w dniu 14 stycznia b. r. za­
bawa taneczna w salach Kasyna, — 
jak tego się spodziewano, udała się 
znakomicie. Takiej werwy i rozbawi >- 
nyoh par tanecznych nie widziano już 
dawno w Rzeszowie. Panie nie mogły 
narzekać na nudy, bo panów do tańca 
była duża przewaga. Białego m izura 
tańczono o godz. 7 rano. Na sali zau­
ważono kilkanaście osób z prowincji.

Bal 17 pułku urządza we wtorek 
dni* 31 bm Korpus ofi erski 17 pułku 
piechoty w salach własnego Kasyna 
w koszarach Hallera przy ul. Lwow­
skiej. Dochód przeznaczony na cele 
oświatowe i muzyczne pułku.

Zabawę taneczną urządza dnia 1 lu­
tego w salach Kasyna Korpus oficer­
ski 21 p. a. p. i 20 p. uł. Strój wie­
czorowy. Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia. Dochód przezDaczony na 
cele kulturaluo-oświatowe pułków.

Bal mieszczański odbędzie s ię  dnia 
4 lutego w salaoh „Sokoła". Urządza 
go, jak już donosiliśmy, Komitet, któ­
rego przewodnictwo objął p. Lurmistrz 
Dr. Krogulski, a dochód przeznaczony 
na „Gniazdo sieroce".

Noc karnawałowa, urządzana w dniu 
1 1  lutego b. r. przez R olo Sportowe 
w salaoh „Sokoła", jak należy mieć 
nadzieję, ściągnie jeszcze szersze to- 
wsrzystwo, a zadaniem Komitetu bę­
dzie i sale „Sokoła" wygodnie i po­
wabnie ustroić i wprowadzić w zaba­
wę nastrój przynajmniej taki, jaki 
panował na zabawie w Kasynie. — 
Efektowny kotyljon sprawi Paniom 
miłą niespodziankę.

Bolszewicki mróz zabrał się do nas 
od niedzieli na dobre. P izy silnym 
wiaterku wschodnim mrozy IB—20° C 
w mieście, to na nasze zapasy lichego 
drzewa za dużo. W  szkołach nauka 
się rwie, bc stl Opalić nie sposób. G o­
rzej, bo życia domowego zawiesić nie

może a, choć n niejednego zimno i 
głodno.

Uczą nas rozumu. W e wszystkich 
miastach wydano już tytoń tańszy do 
sprzedaży wcześniej niż u nas, ni«* 
umiał, czy nie chciał postarać się o to 
Rzeszów. Czyż dziwić się, że żydki 
jeździli do Przemyśla, zwozili tytoń 
kupiony po zniżouyoh cenach, ale my 
płaciliśmy za niego według starej ta­
ryfy To może najspokojniejszego iry­
tować! U nas wydano tytoń dopiero 
we wtorek i to aa razie hartownikom.

Czy napad był upozorowany? Upor 
ożywię krąży pc mieś de pogłoska że 
głośny napad zamaskowanych bandy­
tów na mieszkanie Weinstooka był 
albo uplanowanym w pewnych oso­
bistych celaoh przedstawieniem, lub 
wogóle takiego napadu nie było. Ze 
znania ze strony domowników są 
sprzeczne i niema wcale śladów, któ- 
reby mogły rzeczy wis ;ie wskazać istnie­
jących bandytów. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że coś podobnego miało 
miejsoe kilkakrotnie w ostatniob cza­
sach w Warszawie, to bodaj ozy 
głośne przypuszczenie, że to tylko 
odgrzewany przed daniną stery szw ir- 
del, nie bardziej zasługuje na wiarę, 
niż głośny krzyk poszkodowanego ? 
Przypuszczamy, że policja i prokura­
tura znajdą środki na wyjaśnienie tej 
zagadki, któryi treść tak żywo poru­
szyła mieszkańców naszego miasta.

Z Koła sportowego. Na nadtswy- 
czajuenr Walnem Zgromadzeń.o człon­
ków Koła wybrano przez aklamację 
honorowym prezesem p. inż. A n t o ­
n i e g o  I l g n e r a ,  radcę leśnictwa. 
Życzymy K oła sportowemu, które 
w szybkiem tempie zdąża do coras 
pomyślniejszego nzw oju , aby pod no­
wym patronatem stanęło na wysokości 
zadania i rozwinęło w szerszych ko­
łach młodzieży rzeszowskiej obęó za­
ciągnięcia się w szeregi Koła i oohooę 
do czynnej współpraoy w uprawia­
nych w Rzeszowie sportach.

Poetęt Od kilkunastu dni z przy­
jemnością daje się w mieście zauwa­
żyć pewna tendencja do utrzymania 
należytego porządku i czystości na 
chodnikach. Stróże do dnia i wieczo­
rem zmiatają z chodaków  śaieg. Przy­
pisać to należy energicznemu wystą­
pieniu organów policji państwowej, 
które zadają sobie na tyle trudu, że wy­
dobywają na ulicę dozorców dom ów 
z miotłami, przyuczając ich w ten 
cierpliwy sposób do pełnienia podję­
tych przez nich obowiązków. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, może i tu w R ze ­
szowie doczekamy jakiego porząiLu, 
wskazanego w takim mieście, jakiem 
już jest Rzeszów.

Przekazy telegraficzne. Obrót pie­
niężny za pomocą przekazów telegra­
ficznych został zaprowadzony od 16 
stycznia b. r. Przekazy przyjmuje się 
w Głównym urzędzie pocztowym w 
Warszawie i w większych miastach.

Kredyt 300 miijonów Mkp. Ministo- 
ijum przemysłu i handlu rozporządza



Wr 4 n lE M IA  SHESZOW SKA ait-r. 6

^ gow ym  kredytem do 300 miljonó'* 
Mkp na potrzeby przemysłu w, doby w- 
tzego i przetwór zcgo. Informacje o 
warnnlaoh u^ysksuis pożyczek otrzy­
mać nożna w depsrtainentai h prze­
mysłowych lub górniczo-hn tnie?) m 
jpinismrjum (ul. Elektom Ina Nr. 2) iub 
^  wydziałach przemysłowych woje­
wódzkich i w urzędach górniczych,

Żniwo bolszewizmu W edług zesta­
wień pism rosyjskich bolszewi y stra­
cili od chwili zagarnięcia władzy w Ro- 
8jij t j. od 7 listop. 1917 więcej Ro 
*j*n, niż zginęło ich podczas wielkiej 
Wojny światowej. I tak z rozkazu 
władz sowieckich stracono: 1.215 du­
chownych, 28 biskupów, 6 775 profe­
sorów i nauczycieli, 8.800lekarzy i ich 
•systeutów, 64.660 (filerów , 10500 
cficerów żanaarmerji i policji, 26uu00 
•sotegowców. 48 500 żandarmów i po­
licjantów, 12 960 właścicieli ziemskich, 
865 250pr*cdst*.wicieli int -Jigaucji róż­
ny b z»wodów, 192 350 robotników, 
^"5 100 włościan. Kazem wjęc cfi rą 
niebywałego w dzicj-ch świata tarćru 
padło dotychczas 1,766 118 osc b.

Milionówka. Przy ostfstrncm c ągnie- 
Oia wygrana p»dł» na Nr. 4,361 696.

Odbudowa zabytku architektury p„i 
•klej. Pc dczaa wojny świttcwej, w 19i5 
foka, zostata zniszczona Koleg.ata 
"Wiśncka. .Budcwę tej świątyni rozpo­
czął w pierwszej netowi.. X JV  wieku 
król Władysław Łokietek, dokończył 
budowy i asłęp a i syn, król Kaz mierz 
'Wielki. Św latynia przetrwała wieki i 
była przedmiotem pod.uwu wszystkich. 
3S Pińczowie utworzył się Komitet 
odbudowy Kolegiaty i apeluje do ofŁr- 
neśoi wszystkich obywateli, którym 
przeszłość nasza h ży na sercu, aby 
zechcieli pospieszyć"^ ofiarne pomocą 
Ptei iężną, a koszt odbudowy rym esie 
kilkaset miljonów M. rek. Ofiary ze­
brane należy przesyłać do Banku Zie- 
*ti Kolskiej w Kińczowie na r*ehum k 
Powiatowego Komitetu Zbierania ofiar 
*o  odbudową Kolegiaty w Wiślicy K .e- 
*ownikiem odbudowy jest dr. Szyszko- 
•łohusz z Krakowa.

SttnOj rafia. Nakładem Leona W i- 
°her w Warszawie, ui. Chmielna 35, 
^ 3 -aedł z druku podręcznik steno 
JP*f|i narodowej polskiej z wzoiam ii 
yokładnemi objaśnieniami dla uczących 
*i§ bez pomocy nauczyciela. Podług 
**go podręcznika może każdy u siebi 
^  domu nauczyć s ę sten< grafji tak, 
*ę po przyswojeniu sobie niektórych 
skrótów fachowych będzie w stajnie 
O b ją ć  posadę stenograf* w biurze heu- 
ttlowem, jak również spisywać wykła­
dy w szkołach, wygłaszane mowy n. 
*®braniaoh itp. Cena podręcznik * wy- 
bosi 800 marek, przyczom każdy na- 
* y wca, ktery nie będzie w stanie sam

nauczyć, otrzyma od autora bez- 
płatli 6 lekcje uż do zupełnego usu­
szenia się ’  Zamiejscowi otrzymają 
lekcje listownie. Po ukcń -zeniu n.auki 
Oczący się otrzyma odpowiednie świa-

Sun] do sueso i po smole!

Gd Ad m i rp straci i.
?. T. Prenumeratorów, którzy 

pomimo upomnień nie nadesłali 
wyrównań za rok 1921, prosimy 
uprzejmie o wyrównanie, w prze­
ciwnym razie będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać wysyłkę.

Wiec w sprawie 
ustawy przemysłowe).

Wiec publiczny kupców, przemy­
słowców i rękodzielników zwołany 
w dzień 22 stocznia br. du sali M ;gi- 
slratu z inicjatywy „Powiatowego 
'Z wiąz bu Sto w. przemysł. “ w sprawie 
projektu nownj usta y  przemysłowej 
ściągnął szerokie masy zainteresowa­
nych tak z Rzeszowa j .k  i z dalszych 
okolio.

Zagaił przewodniczący p iuż. Szay- 
Lok, witając goś i i dziękując zarazem 
za tak liczna jawienie się. Po przed­
stawieniu celu zebrania udzielił głosu 
referentowi p. inz. Biasńspieinu, który 
odczyt ł nowy projekt ustawy prze­
mysłowej i dał zebranym wyczerpu­
jące wyjaśnienia. Okazało się, że usta­
wa ta, gdyby była zastosowana, to 
nietylko że nie podniosłaby przemysłu, 
handlu i rękodziele, ale nawet nie 
zdołałaby utrzymać ich na tym po­
ziomie, na jakim się obecnie zn&jdu 
ją —  a Taięo —  groziłoby cofanie się 
wstecz.

W  dyskusji zabiał głos między in- 
nemi p. Konieczkowsai, "wskazując na 
fakt, że ust wa nie żąda od prowa­
dzących przedsiębiorąc ważadnych kwa­
lifikacji a natomiast w innym miejscu 
wspomina o tychże przy — egzami­
nach na czeladników.

Następnie p. F ic w imieniu kup­
ców w krótkiem przemówieniu pod­
niósł, że P..ńjcwo Polskie tak młode 
i z tak dużym procentem analfabetów 
nie powinno robić eksperymentów na 
własnej i jego obywateli skórze, na­
rażając ich na nieobliczalne szkody, 
oraz postawił wniosek uchwalenia pro­
testu przeciw projektowi nowej ustawy.

P. Pasierb, piętnując nowy projekt 
UBiawy za: naozył, że nietylko oel ale 
i sama forma jej, zdradza brak zrozu­
mienia m jelementt n 'ejszych pojęć o

ekonomji społecznej a tern sameir 
grube braki w wiadomościach, ukła­
dających ją —  „Warszaw iętów“ !“ 

Rezolucję z protestem jednogłośnie 
przyjęto i na miejscu zaopatrzoną pie- 
czę* iam; i podpisami zastępców cochu 
ik, lporacii z Rzeszowa, Uzudea,Frysz­
taka, Strzyżowa, Sędziszowa, Tyczy­
na itd., wysłano na ręce posłów z okrę 
gu Rzeszowskiego, do Izby handlowG- 
przemysł. na ręce Ministra i główne­
go referenta w ministerstwie.

Sprawozdanie z „Gwiazdki1- Czerwonego 
Krzyża w Rzeszowie.

Ogólny dochód na „Gwiazdkę“ dlL 
szpitali wojskowych i Przytułku ubo­
gich wynosił 38.195 Mk na co złożyły 
się dary M^gistr-Uu, Gminy izraelickiej 
i poszczególnych osób w sumie 6.774 
M«, z puszek po Binkach 4 526 Mk 
60 f ,  dochód z Kr,: mu Czer. Krzyża 
i sprzedaży drzewek 9 627 Mk 60 f., 
Młodzież szkół, a mianowicie Gimna­
zjum II, szkoły im. Duciuńskiej, Hoff- 
manowej, św. Jadwigi, Konopnickiej, 
Mickiewicza, św. Scholastyki i Szkoh 
przem. żeńskiej 17.267 Mk oraz ozdo­
by i łakocie na drzewko. Z powyższych 
darów urządzono 3 wspaniale ozdo­
bione drzewka i rozdano podarunki 
w dzień wigilji po szpitalach wojsko­
wych, a ua Nowy Rok urządzono lo- 
terję fantową, obdarowano także ubo-

£ich w Przytułku przy ul. Spytki 
lgęzy.

W yaział Czerwpnegó Krzyża skła­
da niniejsi cm serdeczne podziękowir 
nie tak za dsiki pieLii.zne, j  ił i etery 
w n«tn-ze P. T. Ofiarodawcom, w 
Szczególności Młodzieży wyżej wymie­
nionych szkół. (28)

O G Ł O S Z E N IA .
H l P I t y  dla Pań i Panów na 5-mle- 
W  K I  J  F  sięczny „PRAKTYCZNY KUR!, 
H/ rlOLuWY '. obejm ujący nowsozssną NAdKE 
BUCHALTERII wszystkich system ów; — rachuu- 
ków kupieckich ; wledry o handlu i wsksKch; ke- 
respondencji i prac <antori;wv(^); z prawem zło- 
ź-nia ezzsm inu W PAŃSTWOWEJ AKADEMJI 
HANDLOWEJ, przyjm uje L. Bupzyńskl ul. Kra­
kowska 1. 31.

KURS PROWADZONY ZA ZEZWOLENIEM RADY 
SłKDLNEJ KRAJOWEJ.

Dla osób starszych nauka osobno. (2) 4 - 5

- - - Towar solidny
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, u>. 3 go Maja 4. 

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, kołnierze, mankiety, k-awaty.

Na sezon zimowy:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy i ska-petki bez szwu roboty domo­

wej, kamasze, bluzki damskie i sweate y, barchany i t. p 2f
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P O W I A T O W Y

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
OKKĘGU RZESZOWSKIEGO 

w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej
Telefon Nr 36. P. K. O 141.203-

pod kontrolą Patronatu Spółek rolniczych oparty na udziałach 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką — poleca

W ęgle, koks, drzewo opalowe, posadzti 
kam ionkowe, ceme it, wapno hydrau­
liczne i skaliste, gipB murarski, cegłę 
szamotową, dachówkę różnego rodzaju, 
trzcinę, sufitową, papę dachową. ::  : :

Smary na wozy karbolineum ter 
oliwę gwoździe zelazne osi wraz 
z buksami do wozów kafle na piece 
z okuciem, taczki d o  rooót ręcznych 
i różne materjaty budowlane. :— : :— :

P O S IA D A  W Ł A S N Ą  F A B R Y K Ę  K A F L I
w Rzeszowie — u l i c a  R e j t a n a

gdzie można oglądać i zamawiać pioce kaflowe jasue i brązowe,

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A
ULICA B A TO R E G O  PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanem na budowę dom ów  i mostów,
deski różnego gatunku i miary, łaty, listwy, słupy 
dębowe na parkany :— : gąty :— : i inne materjały. 33

Sprzeda częściowa 1 wagonowa od 8. rano do 6. wieczór. ^  

s *

Składnica
Kółek rolniczych w Rzeszowie
pl ad:

16'70 w stosunku rocznym od 
wkładek na rachunek bieżący,

poleca
risj lepszego g^temku aaftę z Li­
buszy,

posiada na skła­
dzie

tfnakomiti-*, znane ze szrej do­
broci wyroby sukiennicza z 
Rakszawy,

otrzyma:
w n nj bliższy eti dniach białei ma­
lowano naczynie, f a j a n s o w e  
wszplkie^o rodzaju, przewyż­
s z a ją c a  swoją jakością wszyst­
kie podobno naczynia z>.gra­
niczne. 31 1—4

Telefon 44.

Skradziono kartę zwolnienia na naz­
wisko Machnwsid T o a aa z,

starszy szeregowy, ur. 1S *7 w Btędowej T y- 
e/.yó-kiej i tamże zamieszkały. D okum ent ten 
unieważnia się 26

oooooooooocooooooooooo a 300000

Stow. zarej. z ogran. odpow. 
— w  R Z E S Z O W I E -

Na członków przyjmuje Zarżą..

Udział wynosi 10 Mk.
Członkowie posiadający 10 udziałów m o­

gą składać w Spółce pieniądze

na Rachunek bieżący,
od których płaci się 10*/,.

Spółka jest w łaś icielką więk­
szych nieruchomości. —  Obecnie 
rozpoczęto przebudowę hotelu

Kupno i sprzedaż je j codziennie 
od godz. 9 do 1 po poł.

A d r e s : ft^c zów — Plac Kilińskiego — 
dom własny. — Telefon: Nr. 58.

27 I -4

Spółka ro ln iczo-hand low a

GOSPODARZ"

m parterowy
ego i F ob 'arcznej (nrzy WUi »uc 
zedania. W iadom ość na m iejscu.

z ogrodem i szopą 
|  na rogu ulic Pul sw­

ego i Folwarcznej (nrzy fabryce m rdła) do

fł
w  I i z e s z o w i e .  u l .  K o l e j o w a  L .  11 ,

Telefon 27. 
dostarcza na sezon wiosenny.

n a w o z y  sztuczne, 
N A S I O N A  

zbóż, traw, koniczyny i okopowych,
pisze: otręloy i siano,

maszyny i narzędzia rolnicze
oraz sprzedaje w  każdej ilości hurtownie i detajli- 
cznie Ż E L A Z O  gospodarski?, i wszelkie przybory  

gospodarstwa rolniczego. 32

a

j

? 
0

§
2
o  
<r 
e

O O O O O O O O O C O O O O O O O C 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Oołnszenifl ..Ziemi Rzeszowskiej"
w J I w l I w W I I I I l  u l .  T r z e c ie g o  \ Im ja

przyjmuje i dział inseratowy prowadzi 
Drukarnia J. A. Pelara

3  (k o ło  -w ieży  fa rn e j) .
K o s o  redaguje Kcmitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewica. —  Z  drukami J. A. Pelara w  Rzeszowie.



O obłudzie ludowców i o ich gospodarce 
w Dojlidach i spółkach leśnych z krzywdą 
ludu, dowiadują się coraz większe masy ludu. 
hby przed wyborami całkiem zaufania wśród 
ludu nie stracić, p. WiLos wraz ze swoimi 
posłańcami jeżdżą po kraju 1 lud bałamucą.

Na farbowanych lisach jednak poznają się 
coraz lepiej Kiedy p. Witos zwołał zjazd 
n? 0 maja w Rzeszowie (Zachodnia Małopolska), 
skąo do $ejtnu weszli sami jego zwolennicy, 
to pismo „Ziemia Rzeszowska", pisana przez 
wykształconych synów chłopskich, potępiło 
szkodliwe politykę Witosa. Na zjeździć bali się 
Witosowcy sądu ludu, bo nie pozwolili nikomu 
z obecnych przems.winć, tylko przez siebie 
wyznaczonym mówcom. Kleay zaś włościanin 
L eęłi zaczął przemawiać, to gc ściągnęli z wozu 
i pobili

* Wszyscy uczciwi ludzie w Matopolsce 
Zachodniej, gdzie niepodzielnie rządził dotycn- 
czas p. Witos, dzisiaj od niego się odwracają.

W Poznaniu nie chcą ich słuchać. Obecnie 
bałamucą oni na zjazdach i wiecach ludzi 
w byłej Kongresówce.

Przeczytajmy dokładnie, to, co pisze o pia- 
s to w c a c b  „Ziemia Rzeszowska". Jeżeli w Małe ■ 
P o ls ce  Zachodniej, skąd Witos pocnodzi, poznają 
się coraz bardziej ne szkodliwej polityce ludow­
ców, to nie dajrr.y im się zwodzić w Innych 
częściach Poiski. Należy tępić w Polsce nie 
tylko przyjaciół bolszewików, wiejskich socja­
listów, Thuguiowców, ale także pamiętać 
o tern, że szkodliwa dla Poiski jest guUcyjtko- 
wiedeńska polityka Witosa.

W * Ziemi Rzeezowbkiej* z dn. 5 -go maja 1 9 2 2  r. J8 , 
w artykule „Do CIlLOFÓW * czytamy:

PIASTOWCY A GHLOPi.
Jeśli np. piastowcy irman łają w Tras, że „endecy" 

\Zw iązek Lud.-Nar.) walczą przeciw ludowi, to mówią 
to obłuunie i kłamią. Lua i chłopi, to całkiem co 
innego, niż ludowcy i piastowcy. To też, mówiąc 
przykładowo i wśród piastowców i wśród „endeków" 
znajdąją się obszarnicy i hrabiowie (u piastowców 
hr. toey, hr. Lasocki, u enduków hr. Skarbek), oraz 
mieszczanie, inteligenci i chłopi — z tą różnicą, że 
wszechpoiak Skarbek część dóbr swoich rozdał 
(tysiąc morgów) zadarmo polskim inwalidom, a drugą 
część po bardzo tanich cenach rozparcelował miedzy 
poJskioh chłopów; (obecnie po śmierci cały majątek 
zapisał na pańsi wo) gdy natomiast prawie co tydzień 
czyta się o posłach piartowskich, jak skupują fol- 
Worki i kamienice, handlują Dojlidami, lasami, skó- 
Mmi, rządowymi tartakami z korzyścią dla siebie, 
a ze stratą lub krzywdą dla chłopów i Puństwa 
(Bryl, Skrzypek, Bardel i t. d. i t. d.).

Jeśli więc już nie tylko prawica, ale cały Sejm, 
wszystkie 14 stronnictw, prócz jedynych piastowców 
potępiły posła Kiemika za machinaaje w jego Urzę­
dzie Ziemskim i v piastowskim Polsko-Anu lykań- 
8kim Banku ludowym, które się zakończyły tem, 
4e Dojlidy, kupione po 6 lub 8 tysięcy marek za 
dórg, chciano sprzedawać chłopom zaraz na drugi 
miesiąc po 120 tysięcy, a w końcu sprzedano je 
taniej księciu Lubomirskiemu, oraz tem, że gdyąy 
nie interpelacja posła Staniszkisa (Związek Lud.-Nar.) 
byłby ten Bank zapłacił Państwu tylko półpięta 
mityona taksy zamiast dwudziestu i półpięta miljo- 
nów; to czy to jest walka z ludem?

Czy to jest ..alka i ludem, jeśli się zwalczało 
Piastowskiego posła i ministra rolnictwa p Bardla, 
który jako minister zajmował się poprawianiem 
kontraktów o dzierżawę tartaków rządowych na 
korzyść szwagrów, a niekorzyść Państwa?

Jeśli się zwalcza posła Skrzypka za to, że chce 
zagarnąć »o morgów ziemi, upatrzonej i ugodzonej 
dla dwóch rolniczych szkól ludowycn, a posła i byłego 
ministra Crzędzielskiego ze to, że jego Towarzystwo 
Agrarno-Gsndnicze daje p. ■-skrzypków" pierwszeństwo 
przed ludowemi szkołami rolniczemi?

Jeśli się zwalcza Śmiglów, Gagatków i t. d.?
To me jest walka przeciw chłopom, lecz walk* 

przeciw brudom ) obłudzie przywódców piastowskich, 
zwłaszcza, że ani Bryl, ani Bardel, ani Kiernik, an; 
Grzęazielski, ani Dąbrowski i t. d. nie są chłopami, 
iecz inżynierami, adwokatami, sędziami, redakto­
rami i t! d.

SZALBIERZY — KARAĆ!
I gdyby p. Witos sam chciał uczciwie postąpić, 

to przedewszystkiem jeszcze jako prezydent ministrów 
winien był takich i im podobnych panów zakuć 
w kajdany, wtrącić do więzienia i postavrić im 
but na karku, » nie pisać teraz, że jacyś wstecz­
nicy, którzy tych panów zwalczają, chcą na chło­
pów nałożyć kajdany, wtrącić ich do więzienia i sta­
wiać im but, bc to jest bszwutydny fałsz i obłuda.

Kąjdany i więzienia przeinaczone są dla łotrów, 
zbrodniarzy. I „endecy" istotnie chcieliby łotrów, 
szalbierzy i zbrodniarzy zakuwać w kajdany i wtrą­
cać do więzień, ale, niestety, nieraz nie dopuszczają 
do tego piastowcy. Bo jeśli się przypomni, że Witos, 
jakf* prezydent ministrów miał wypadki, że za urzęd­
nikami, mającymi być ukaranymi, wstawiało się 
nawet po 10 posłów, a ani posłów mimo żądania 
nie wymienił, ‘ o widocznie winnych urzędników 
i posłów chronił przed słuszne kari

Tymczasem działo się inaczej. Gdy żydzi 
i paskarz* bezkarnie dorabiali się miljonów, to chłopi 
i Icobiety za garniec zboża lub ćwierć ziemniaków 
sprzedawanym drożej od ceny maksymalnej, szli



do krj minału. Działo się tak dlatego, że sądy musiały 
sądzić "według praw. Prawa zaś, doprowadzające 
do takich wyroków, podtrzymywały strunniotwa 
żyJowsko-lewicowe. I pamiętamy dobrze, że kiedy 
Związek Lud.-Narod. domagał się wolnego handlu 
w Sejmie, to piastowcy domagali się go w... „Piaście*1, 
w Sejmie zaś weszli wtedy w spółkę z socjalistami 
największymi do dziś przeciwnikami wolnego handlu. 
Nic dziwnego: u socjalistów siedzą żydzi. Więzienie 
więc chłopów i kobiet za owe drobne nieraz prze­
kroczenia praw, to wina spółki piastowsko-socjali- 
styczno-żydowskiej.

„ZASŁUGI" PIASTOWCÓW.
Rządy Witosa i Steczkowskiego zabagniły skarb 

tak, że mu i danina na naprawę wystarczyć nie 
może; rządy Dąbskiego i Patka w ministerjum 
spraw zagranicznych poprowadziły nas pod Kijów 
spowodowały najazd bolszewicki na Warszawę; 
rządy lewicy i piastowców wprowadziły zakaz pracy 
kary za pracę; rządy piastowoow zabagniły reformę 
rolną i wsławiły się Dojlidami, oraz spółkami 
leśnemi, które wydzierżawiwszy lasy państwowe, 
wbrew kontraktom nie dostarczyły drzewa na odbu­
dowę chłopskich domów, zniszczonych przez wojnę 
i wziąwszy miljony od rządu na założenie 
fabryk domów wiejskich, fabryk tych nie założyły. 
I jeśli kto, p. Witosie, to nie wstecznioy lecz 
piastowcy i lewica robi z chłopów, ludu i narodu 
żebraków, a tylko z niektórych waszych inżynierów, 
adwokatów i redaktorów—robią miljonerów, bogaczów 
i panów I przeciw temu „endeoy*4 prawdziwi przy­
jaciele ludu walczyć muszą, a wcześniej, czy później, 
chłopi przejrzawszy w tej walce Ich poprą.

PRZYPOMNIJMY WYPADKI WOJENNE.
Jeszcze na wiosnę r. 1919 Zwięzek L. N. 

zażądał puwułania pod broń 6 roczników do wojska, 
aby raz dwa skończyć z Ukraińcami pod Lwowem 
1 wypędzić bolszewików z kraju. Gdy po dość 
długlon walkaoh udało się wypędzić wrogów z ziem 
polskich, Związek zażądał zawarcia pokoju. Prze­
szkodziła temu lewica wraz z piastowcami, vice- 
ministrem Dąbsklm i posłami Klernikiem i Ratajem, 
poseł St. Grabski musiał w kwietniu 1920 r. ustą­
pić z prezesostwa Komisji. Potem wbrew „endekom** 
wioeminister Dąbski (witosowiec) zawarł sojusz 
z ukraińskim Pctlurą i wbrew „endekom** urządził 
wyprawę pod K(jów dla budowania państwa Ukraiń­
com. Gdj tam zaczęła się nasza klęska i odwrót, 
prawica natychmiast zażądała zaprzestania walk

partyjnych w kraju i Sejmie i utworzenia rządu ze 
wszystkich stronnictw.

Wtedy mimo zbliżającej się grozy, Witos walkę 
partyjną jeszcze rozognił, wydając podburzający list 
do chłopów i pragnąc z socjalistą Daszyńskim utwo­
rzyć rząd partyjny piastowsko-socjalistyczny, czyli 
rząd sprawców klęski. Wobeo tej niezgody podjął 
się rządów Wł. Grabski i utworzył Radę Obrony 
Państwa, a gen. Haller zaczął tworzyć armję ochot­
niczą. Dopiero, gdy bolszzwicy coriz bardziej zbli­
żali się pod Warszawę i nawet naczelne dowództwo 
zaczęło trąbić na trwogę, Witos zdobył się na za­
przestanie walki partyjnej, jak tego drwno żądał 
w Sejmie Związek Lud.-Nar. i cały lud na wsi i sta 
nął na czele rządu (na życzenie swojego stronnictwa 
jako najliczniejszego w Sejmie) złożonego z przed­
stawicieli wszystkich stronnictw. I teraz dopiero 
wydał odezwę, wzywającą do wojska.

ZASŁUGI WITOSA A CHŁOPÓW.
Jakaż więc zasługa Witosa, a jaka chłupów? 

Writo8; Dąbski, Kiemik, Rataj i Inni piastowcy przy­
czynili się wbrew „endekom** do wyprawy i Juęuki 
kijowskiej, (mi opóźnili zgodę stronniotw i stworze* 
nie rządu jedności, a przez to przyczynili się do 
pomnożenia niepotrzebnych ofiar z życia i zdrowia 
żołnierzy polskioh i do spustoszenia wielkiej Dołaoi 
kraju przez bolszewików, oraz do strat i klęsk dal­
szych: na Śląsku Cieszyńskim, w plebiscycie na 
Mazurach, w zadłużeniu Polski i w poderwaniu skarbn.

Skoro tylko w rządzie doszło do zgody i wy­
dano wezwanie, chłop? do wojska poszli—nie dlatego 
że ioh wezwał Witos, lecz dlatego, że zobaezyli 
zgodLy rząd. I trzeba jeazczę podnieść to, że kiedj 
szu do wojska, to sdi tr przekonaniu, że spełnią 
swój obowiązea względem niebie i Polski, której 
żywą oząstką się czuh, wiedząc, że idą prsez Polskę 
bronić siebie i swych roazin 0 tyle wyi«j stali 
od Witosa i Piastowców; i każdego xJolakt to closzy, 
że taki jest polski chłop, że dla Polski kupować go 
nie trzfba.

1 jeśli o prawdę chodzi, to znowu nie jest 
osobliwą zasługą Witosa, ani Dąbskiego, że za ich 
rządów, pokój z bolszewikami zawarto; bo z chwila 
ponownego wypędzenia wroga z kra.u. ktokolwiekhy 
był stał na czele rządu, Paweł czy Gaweł, pokój ten 
byłby zawarł, bo się go zawrzeć musiało. Natomiast 
ich winą jest, że nie zawarto go o ;ały rok wcsećniej. 
Tak samo. gdyby piastowcy Dąbski, Kiemik, Ratąj 
i t. d. nie przewekali zawarcia pokojn 1 uchurlenlu 
konstytucji, inaczej i korzystniej byłby wypadł 
plebiscyt na Górnym Śląsku.

w „Ziemi Rzeszowskiej* gdzie iohTak napisali o Witosowcach 
dobrze znają.

A

Przeczytaj uważnie i oddaj sąsiadowi. 

Niech cały lud polski dowie się prawdy o Witosowcach.

Druk B. Kowalskiego w Mławie.


